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Non poffidentem! multa wocaveris 


-Recre Beatum. Keclius occupat 


Nomen Bèati, qui Deorum 
Muneribus fapienter urti, ; 
Duramque caller pauperiem pati, 
Peiufyae lerho flagitium times. 
Horat, 1. 4. Od y. 

x % * 
Nie ten faczęśliwy co wiele pofiada; 
Raczey ow fłusznie wart tego -Jmłenia, 
Co umie darow, ktore mu Bog nada, 
Użyć rofiropnie: Zmofić bez mruczenia 
Cięszkie ubofłwo: 4 ftrzedz fig w boiaźni 
Zbrodni nad fame pieklo, cięższey kazni; 


D Obra to ieft bardzo uwaga y tym 
więkfzego zalecenia godna, że lubo 
Vy osja | 
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ciala w myśli Poganina nie maiące- 
go innego swiatla, oprocz Światla rozu“ 
mu, zdaie fię iednak iakoby nie tchnęla 
innym duchem tylko tym, ktory y nam 

„dziś za prawidlo życia ftawia Religia, 

Wielka część Ludzi tęfkni fobie w 
Życiu, acały Swiat w uftawicznych za- 
myfłach wynalezienia fobie ufzczęśli- 
wienia wtym Życiu: znayduiąż go ie- 
dnak wfzyscy? yowfzem cale maią fię 
rzeczy przeciwnie: ci ktorzy fobie tę 
fknią w życiu zapewne nie znayduią 
w nim ufzczęśliwienia , bo gdyby iezna- 
leźli, na coż by fobie tęfknili? Citeż 
ktorzy z daią fię f(makować fobie w 
tym życiu, zapewne nie wszyfcy fzczę= 
śliwość fwoię znayduią: bo gdyby 
wfzyscy ią znaleźli, na coż by Bogaci 

w Skarbach, Wielcy w Honorach, Mą- 
drzy w Naukach, Rofkosznicy w wygo” 
dach, y iednym ffowem ci wfzyscy, kto= 
tzy chcą być fzczęśliwemi na Ziemi, 
czemuby mowię nie mogli być zaw» 
fze ukontentowanemi tym, cofobie za 
cel iedyny (zczęscia zakładaią na Zie- 
mi,oczywiftą to dedagi ieft rzeczą yty- 
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fiąc = 24 ftwierdzoną, że nie fą 
kontenci. Ten ktory nie ma nic, tozu- 
mie być Błogoftawionym Bogacza, Ba- 
gacz przeciwnie mniema być od fiebie 
fzczęśliwym tego, co maiąc mało, mniey 
ma kłopotu: ytak o wfzyftkich ftanach 
mowiąc; wzdycha fię do tego czego fię 
nie ma, nieprzeftaie fię jednak pragnąć 
Więcey choć fię ma. 

Nie mafz tedy Błogofławionego ży= 
cia, poki to ieft rozdartym rozmaitemi 
pragnieniami ; ale znaydzie ie zapew- 
ne ten, ktory umie dobrze zażywać po» 
zwolony ch fobie darow Nieba, a mę- 
Żnie znofić uciążliwości,ktore fię wtym 
życiu koniecznie zdarzać mufzą. 

Z wielką pociechą y ukotentowaniem 
zdarżylo mi fię być raz wtakim pofie- 
dzeniu „gdzie trzech Filozofow mądtze 


PE enrozmawiśli otym: co iefł, coby 


moglo uczynić cżłowieka  fzczęśliwym? 

» Ocżywifta rzecz (powiedział: pier- 

>» wfzyy żefzczęście Żyiącego czlowie- 

»ka natym naywięcey zależy, żeby 

» mial w fobie pokoy: tego pokoju ani 

J honory, ani doftatki-nie daią, y ow= 
- Vy2 fzem 
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„,fzem za honorem zazdrość, a za do- 
;, fłatkami trofki prawie w też tropy ir 
5 ada Nie dadzą go też y rofkofzne wy- 
„ gody, boże nie lechcą nawet zmy= 
„ fłow dłużey, tylko poki trwaią: ieft te- 
„; dy coś innego co nam ma być za fun- 
„> dament pokoju, to Coś ia rozumiem 
„ być Cnożę ktora utrżymuiąc Człowie= 
„,ka w obrębach (woich, czyni go zdol- 
„ nym dopodobania fię y tym z ktore- 
„ mi zyle, y fobie ktory ią ma. 
„ Prawda (rzecze drugi) że Gżłowiek 
„nie czuiąc ftrofowań w famymże fo- 
, bie ożadną zbrodnię, może kofzto- 
„wać ftodyczy y ukontentowania wi 
„ dząc fię dalekim od niecnot ktore 
„, bańbią Czleka: a wzbogaconym cno- 
„tami, co rodzi pokoy. Ale kiedy to 
„przy naywiękfzey cnącie-w padnie do 
„, głowy myśl albo o rzeczach przesz- 
„, dych, w ktorych fie znaydzie co nas 
,, zawitydzi, zmięfza, nienawiść, gniew 
„; lub zemitę przeciw komu wzrufzy; 
„albo o rzeczach przytomnych, a tu: 


„Czy niedoftatek,cży utrapienie,czy ią? 


p każkolwiek dolegliwość rym więcey 
umy- 
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;, umyfłowi dokucza, im fię batdziey w 
„, iey uważeniu rożlzerzy: Albo nakor 
„, nieco rzeczach przysziych, a tu czy 
„ ile Cziowiek ulęknie fię' żeby nie w= 
„, padł w nieszczęścia bądź większe niż 
„ich doznał, bądźtakie o jakich czytal 
„ lub fłyszał : Czy ile Chrześcianin za- 
„ drży pomyśliwszy o Sądzie, Wiecz- 
„, ności zc. 'Takowe myśli nie podo- 
„bna żeby nie nadpsuły wnętrznego 
>, pokoiu: mało tedy ieft (moim zda- 
„ niem) fama'cnota, ale przy cnocie 
» trzebaby mieć ieszcze tę Filozofią,że * 
„ by nie myśleć o rzeczach przeszłych 
„ tylko z tey ftrony, zktotey nas cie: 
p» SZ43 O teraźnieyszych tylko tak,że zas 
„» Taz przyidą: a o przyszłych tylko ty” 
„le, że to nie w naszey ieft mocy ukła“ 
„,dać fobie ie do woli, ale trzeba ie 
» przyląć takie, iakie będą, 

» Dobrze WM. Pan mowisz (powiedział 


 „ trzeci) leczdołoż, że chcąc zeby nas“ 


przefzie rzeczy ani teraźnieysze ani przy 
»Szłe nie mieszały cale, trzeba z Filo" 
» Zofią połączyćReligią: Ta nauczyCzła 
»» Wieka, iak ma cnotliwym być dla Bo- 
„ROA ga 
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„ga; afkorobędzie cnotliwym łatwo 
„ potrafi we wfzyftkich rzeczach pod- 
„, dać fię pod rząd Boga. Myśląc zatym 
„ O rzeczach przefziych, ieśli były do- 
„bre podziękuie mu za nie, że mu ich 
„, użyczył, ieśli przeciwne, że go Z nich 
„„ wybawił: myśląc o teraźnieyfzych „ie= 
s, ślinie takie fą iakby trzeba, ufpokoi 
„,fię pomniąc że Bog wie lepiey o nam 


5 [zych potrzebach ieśli zaś znaydzie 


„ie pomyślne ucaluie tę rozdawni- 
„,czą rękę ktora wfzyftko fzafuie. My- 
„»Śląc na koniec o przyfzłych, fpuść fię. 
„, zupelnie na wolą Bofką, będąc wy” 
„ perfwadowanym,że On nigdy nie chce 
„» tylko nafzego dobra: kutemu zaś 
„końcowi A fzczęścia y niefzczęścia, 
wygody y przeciwności, trony y kay= 
„ dany, fa to niby rozmaite fprężyny, 
, ktore Bog obraca iak chce w ręku 
„,fwoich dla wyniefienia ftug fwoich 
— doich prawdziwego fzczęścia. Za 
„tą myślą poydzie gotowość na wfzyft- 
„, Ko, a za tym będzie w fercu ufzczę- 
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/„„$liwiaiący życie nafze pokoy. 


Bardzo mię zbudowała ta mądra ro* 
zmo 
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zmowa umyśkiiem i ią tedy, umieścić w. 
„moje Uwagi, kończąc ie. wlaśnie do tey 
materyi od mego Przyiaciela kommu- ` 
nikowanemi nie dawno wierfzami, 
J 
Boże moy! Krolu y Panie jedyny! 
Ktorey Cię kolwiek rozważam godziny, 
Szczęście lub bieda; w każdą jednak 
chwilę 
Wielbię Cię: czy k ciefzę, czy fię kwilę. 


Jeśli mię 5 oo myślę fobie 

Ktoż z naymocnieyfzych porowna fię 
Tobie? 

A coż dopiero ia Ba: hardy 

Mialbym być, fameygodzien będąc 
wzgardy? II. 

Jeśli niefzczęścia mnoftwem przywalos 
ny, 

Gorzkie łzy leie zewfząd obarczony, 

Y wten czasiednak pociefzę fię fnadnie 

Skoro myśl w pamięć o Tobie mi wpa- 
dnie. IV. 

Gdy tylko wfpomnę żemieft w Twoiey. 
pieczy . 

Zadney na świecie nie boię fię rzeczy 
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Ztąd mi wnet roście ferdeczna otucha 

jż niepodobna bym zginął iak mucha. 
Ra 


_ Wpośrzod okropney bym był śmierci 
nocy, | 

Bać fię nie będę gdyś. mi ku pomocy” 

Ufam że Twoie miłofierdzie Panie 

Nie opuści mię poki dni mych ftanie, 


Panie: o te Cię cztery Talki piofzę: 
Niechay fumnienie czyfte zawfze nos 
A 
Niech we mnie cifza będzie w zmył 
fiach ciala, i 
Niepamięć uraz,y rzetelność trwala 
VII. 


. Wrefzcie zaś kieruy tak mną iak chcefz ' 


_ Panie: 
Poydę z ochotą na twe zawołanie: 
Alboż moy Ktolu!z wielkiey łafki Two: 
iey 
Nie zechcefz zgubić wiecznie Dufzy 
' moicey- 


